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Przeciwko III Międzynarodówce.
Rzym. Rada Gieneralna Pracowników Ko lejo- j związane z trzecią międzynarodówką, wobec tegc 

wych przyjęła porządek dzienny, stwierdzający nie- j że powyższe przyłączenie byłoby sprzeczne z auto- 
możliwość przyłączenia się do międzynarodówki syn- nomją partji politycznych, uroczyście stwierdzoną 
dykatów czerwonych w Moskwie, które są ściśle I przez kongres w Bolonji.

Międzynarodowa konferencja Pracy.
Gienewa. Międzynarodowa Konferencja Pra­

cy postanowiła na dzisiejszem popołudniowem po­
siedzeniu, w myśl tezy przedstawiciela rządu fran­
cuskiego, że sprawa zastosowania 8-godzinnego dnia 
pracy w rolnictwie nie będzie omawiana na konfe­
rencji.

Gienewa. Przedstawiciele robotników złożyli 
na międzynarodowej konferencji pracy wniosek, do­
magający się umieszczenia na czele porządku dzien­
nego jednej z następnych sesji uregulowania godzin 
pracy w rolnictwie. Jouhaux będzie przemawiał w, 
poniedziałek w obronie powyższego wniosku.

Międzynarodowa konferencja pracy omawiała 
sprawę utrzymania na porządku dziennym dyskusji 
nad projektami, dotyczącemi bezrobocia oraz o- 
chrony kobiet i dzieci w rolnictwie. Delegaci

właścicieli oraz delegaci rządów szwajcarskiego i 
Kanady popierali żądanie Frąncj iw sprawie wycofa­
nia powyższych kwestji z porządku dziennego. Dele­
gacja właścicieli ze Szwecji oraz delegacja rządowa 
Holandji, które wypowiedziały się za wycofaniem z 
z porządku dziennego sprawy godzin pracy w rol­
nictwie oświadczyły, że można bez trudności pomi­
nąć dyskusję nad kwęstjami bezrobocia oraz obrony, 
kobiet i dzieci. W głosowaniu konferencja przyjęła 
9 głosami przeciwko 17 wniosek o postanowienie na 
porządku dziennym spraw bezrobocia oraz och ropy 
kobiet i Idzied.

Gienewa. Delegat rządu francuskiego oś­
wiadczył w wywiadzie, że delegacja francuska nic 
weźmie udziału w następnych pracach konferencji.

sbocsar-

Newa mota do Niemiec.
Berlin. Niemiecki ambasador w Paryżu otrzymał 

od konferencji Rady Ambasadorów notę, w której 
domaga się od Niemiec, żeby przeciwdziałały wszelkim 
niepokojom, które mogą być wzniecone przez osoby 
przeciągające z Niemiec na Górny Śląsk plebiscytowy. 
Nota podkreśla, że za możliwe rozruchy z. lej strony 
rząd niemiecki będzie pociągnięty do odpowiedzialności.

Dymisfa rządu prus&Sego.
Berlin. Partją demokratyczna i niemieckich 

ludowców powiadomiłą prezy den ta pi i p js tró vy Śteger- 
walda, że członkowie ich z rządu występują. Z 
tego powodu Gabinet Sfegerwaldą podał się do 
Dymisji.

Produkcja węgla-
Wrocław. Produkcja węgla kopalń górnoślą­

skich wynosiła we wrześniu 2678 032 tony. W po­
równaniu do produkcji z września 1913 roku, która 
3874539 ton, produkcja tegoroczna była mniejsza o 
30,9 %. Ilość robotników, która we wrześniu 1913 r., 
wynosiła 128068, wzrosła we wrześniu tego roku do 
liczby 182500, czyli o 42,5%.

Ewolucja bolsze yizmu.
Gdańsk. „Danzigęr Zeitung" donosi z Tcrj 

ki, ze rozpoczęły się tam zgromadzenia wyborcze 
racji nowych wyborów do sowjetu petersburskiej 
Na zebraniu agitatorów oświadczył Zinowjew, m 
dzy innemi: Kwest ja płac nasuwa wiele trudno: 
dla rządu, drukarnie państwowe me mogą pokryć ; 
potrzebowania pieniędzy, dlatego też nastąpi dew 
Utra‘ TNowy rubel będzie, równy 100,00 dawny 

rubli . lermin dla wymiany ustaloijy będzie na d\ 
miesiące. Ponieważ rząd sowjecki nie rozpoń 

dza os atecznią ilością gotówki, przeto czyni on 
granicą zakupy tylko pod warunkiem, jeżeli płai 
będzre 10 proc. pwartości w złocie. Przemysł eur 
pejski godzi się na ten warunek, ppnię.wąż prägt 
handlu z Rosją sowjecką. Sytuacja robotników i 
syjskich jest ciężka, i acz nie taka, jak robotników 2 
granicznych. Narazić krytykuje się politykę gosn 
darczą rządu sowjeckiego, ponieważ musiał on 2 
uroac ze swej drogi, choć uczynił to tylko na to, ai 
docze iac się lepszyclj czasów, gdyż rewolucja świ 
tov\a jest rzeczą nieuniknioną. Sytuacja międzyn 
rodowa Rosji sowjeckiej umocnifą się wprawdzie 
zdaniem Zinowjewą — lecz niebezpieczeństwo woj i 
mozc się znowu zjawić w roku najbliższym.

(jest to znana już metoda blagowania, któ 
rząd sowjecki zawsze zastosuje jeżeli się chce wvkr 
cic. - Red. „Gaz. Rob.")

Na drodze do kapitalizmu.
Ryga. Petersburska fabryka tytoniu, która do­

tychczas była przedsiębiorstwem rządowem, została 
przekształconą na prywatne przedsiębiorstw^ prze­
mysłowo - hąhdlowe. Dstąno^jona cena na wyroby 
tytoniowe %\(/nqgić 92 do 286 tysiępy za ty-
Sjąe papierosów! i pd U20 do Ilu tysięcy zą funt ty­
toniu-

Spowiedź Horęla.
Berlin. „Vossische Zeitung* zamieszcza de­

peszą swego korespondenta z Budapesztu, który do­
nosi, iż jednemu z dziennikarzy amerykańskich udało 
się dotrzeć do b, króla Karola. Według oświadczenia, 
złożonego przez»Kar^b,wzmiąnkp wademu dziennika­
rzowi, opór wójsk rządowych po i Budapesztem był 
dla króla rozczarowaniem, gdyż zapewniano go, że 
wszystkie wojska przejdą pod jego rozkazy. Gdy 
Karol zobaczył, że przyszło do rozlewu krwi, roz­
kazał swym wojskom cofnąć sie i zaprzestać walki. 
B. król Karol zaprzeczył również wiadomości, jakoby 
pułk. Ostenburg opuścił gp wraz z wojskiem. Zwol­
nienie wojsk nastąpiło na rozkaz samego Karola. 
Opanowanie Budapesztu nie udało się wskutek zdrady 
gien. Hegeduesa. które udawał z początku legitymistę, 
a potem stanął po strynie Horihy’ego.

Przymierze Związków zawożonych 
w Sf. Zfedn.

Doroczny kongres górników amerykańskich przy­
jął uchwałę, aby zarząd postarał się o doprowadzenie 
do zawarcia ścisłej umowy pomiędzy związkiem 
zawodowym górników i czterema wielkimi związka­
mi kolejarzy. Umowa ta, podobna do umowy ro­
botników angielskich, obowiązywałaby kolejarzy i 
górników do wspólnej akcji w razie strajku w jednej 
z tych gałęzi życia przemysłowego. To znaczy, ko­
lejarze nie będą mogli przewozić węgla w czasie 
strajku górników i górnicy nie będą wydobywali 
węgla dla pędzenia lokomotyw w czasie strajku 
robotników kolejowych'

Rzucono dopiero projekt. Do zawarcia ostatecz­
nej umowy jeszcze daleko. W każdym razie jednak 
sprawa weszła już na tory właściwe.

Kierownicy związku górników mają nadzieję że 
umowa zostanie ostatecznie zawarta jeszcze przed 
marcem przyszłego roku, tak, że następna walka o 
skalę płacy będzie się już może odbywała po za­
warciu tej umowy.

II Międzynarodówka na usługach Niemiec.
Komitet wykonawczy II Międzynarodówki 

ogłosił 24-go b. m. protest przeciwko uchwale 
gienewskiej w sprawie Górnego Śląska. Kom. 
wyk. uważa rozwiązanie gienewskie za chybione 
tarówno pod względem politycznym, jak też go­
spodarczym. Górny Śląsk nie da się — zdaniem

Kom. Wyk. — podzielić, gdyż wywoła to walkę 
polityczną i zastój przemysłowy. Zalecenia go­
spodarcze uchwały gienewskiej nie dadzą się prze­
prowadzić, „Do tego dochodzi ciężka niespra­
wiedliwość“ ustąpienia miast w rodzaju Katowic 
i Królewskiej Huty „państwu, przeciwko któremu

głosowały w przeważającej liczbie8. Kom. Wy u 
twierdzi dalej, że rozwiązania gienewskiego do­
konano w interesie wyzysku kapitalistycznego 
kierując się poglądem, że lud jest stawką w grze 
imperjalistów. Następnie protest wskazuje na 
spadek marki niemieckiej; na to, źe Niemcom 
utrudniono wywiązanie się z ich obowiązań; na 
to, że stan rzeczy w Europie pogarsza się, że 
wpływy reakcji i kapitalistycznego imperjalizmu 
biorą coraz więcej górę.

W drugiej swej części protest Ił Międzyna­
rodówki daje praktyczne wskazówki, mające za­
radzić „złemu“, stworzonemu w Gienewie. Po­
wołując się na uchwałę berneńską, protest żąda 
„uszanowania plebiscytów zarówno co do litery, 
jak też co do ducha. Jedynie przez stanowcze 
zastosowanie takiej polityki można wpłynąć na 
mniejszości, by uznały decyzję“. Kom. Wyk 
zwraca się następnie do robotników całej Europy, 
a zwłaszcza do ich przedstawicieli w parlamei? 
tacii, by zdążali ku polityce: 1) uznania plebis 
cytów, 2) ochrony mniejszości, 3) całkowitej re­
wizji klauzul ekonomicznych traktatu wersalskie­
go tak, ażeby zapobiedz wypłatom mającym być 
uiszczonemi z tytułu reparacji i stającym się 

•: środkiem dla zniewolenia klas pracujących naro- 
I dów zwyciężonych i rzucenia na bruk. miiio«4v; 
T bezrobotnych państw zwycięskich.

Wreszcie protest źą& przyjęcia wszystkich 
pańsł do Ligi Narodów i zapowiada, że o iie 

5 frakcje parlamentarne nie zdołają zapewnić na- 
( tychmiastowej zmiany polityki w kierunku po 

wyższych wskazań, to nietylko nie będzie pokoju 
w Europie, ale n ano wo odżyją namiętności wo­
jenne, płace robocze zaczną spadać, a robotnicy 
będą musieli znosić większą nędzę, aniżeli tą, 
która przeżywało obecne pokolenie.

Kom. Wyk. II Międzynarodówki ma wiek* 
szość angielsko-niemiecką. Protest powyższy jest 

- też jakby odpisem rezolucji „większości owco w“ 
niemieckich, i a samą troska o interesy niemieckie, 
o „niesprawiedliwość“ wobec kupców i urzęd­
ników niemieckich z Katowic i Huty Królew­
skiej, których polityka hakatystyczna Niemiec 
sprowadziła na Górny Siąsk celem wzbogacenia 
kapitalistów niemieckich i gnębień a polskości, o 
markę niemiecką i zobowiązania niemieckie.

Dlaczego jednak Kom. Wyk. Ił Międzyna­
rodówki nie troszczył się, gdy polska marka* spa­
dała coraz niżej, jakgdyby Polska nie była wcale 
cząstką Europy, "o której losy tak drży Kom. 
Wyk.? Gzy reakcja i imperialistyczny kapitalizm 
nie brałby więcej góry w razie pozostawienia 

| wszystkiego ludu polskiego pod jarzmem prus­
kim? Gdzie tu odrobina socjalizmu międzynaro­
dowego, który figuruje przecież w nazwie orga 
nizacji londyńskiej?

Jeszcze bardziej dziwną i niezrozumianą jest 
drugą część protestu, wskazująca drogę napra­
wienia rzekomej krzywdy, wyrządzonej Niemcom 
w Gienewie. Czy Kom. Wyk. chce naprawdę, 
aby proletariat nie uszanował uchwały gienew­
skiej i zmierzał ku jej rewizji na zasadzie wska­
zówek, przez Kom. Wykonawczy udzielonych.

Korą. Wyk. byłby w takim razie bardzie: 
„sząjdemanowskim8, aniżeli sami „większościow- 
cy“, którzy mimo protestów i utyskiwań nie 
myślą przecież o odrzuceniu decyzji gienewskiej.

A jakież są te wskazówki? Oto socjalisty­
czne frakcję parlamentarne mają wymódz „uzna­
nie plebiscytu“. Znaczy to, że miałyby popierać 
żądanie Niemców pozostawienia im całego Ślą­
ska, co sprzeciwia się najwyraźniej przepisom 
traktatu wersalskiego i czego nie śmie żądać 
oficjalnie nawet rząd niemiecki. Drugie żądanie 
obrony m nici szóści narodowych pod warunkiem



pozostawienia wszystkiego ludu polskiego pod 
panowaniem niemieckim, jest tego rodzaju, że 
nietylko polscy socjaliści, ale też niewątpliwie 
i socjaliści innych państw nie przyłożą doń ręki. 
Co się tyczy rewizji punktów ekonomicznych 
traktatu wersalskiego, to niech Kom. Wyk. 
zwróci się z tern żądaniem przedewszystkim pod 
adresem rządu angielskiego, który tu ma więcej 
do powiedzenia, aniżeli rządy innych państw, 
razem wziętych. Ale musimy się zastrzedz 
przeciwko łączeniu tej sprawy ze sprawą
»uznania plebiscytu* w myśl uroszczeń niemiec­
kich.

Cały ten protest 11 Międzynarodówki nabiera 
szczególnego zabarwieniu w porównaniu ze sta­
nowiskiem Międzynarodówki zawodowej w Am­
sterdamie. Przedstawiciele tej ostatniej, zbadawszy 
stosunki górnośląskie na miejscu i nie będąc 
uprzedzeni do żadnej ze stron, toczących walkę
0 Śląsk, w znacznym stopniu przyczynili się do
powzięcia uchwały gienewskiej. A przecież
wszyscy członkowie II Międzynarodówki są je­
dnocześnie członkami Międzynarodówki amster­
damskiej, która jako organizacja zawodowa, do­
statecznie chyba się zna na sprawach ekonomicz­
nych i gospodarczych. Czyżby tedy Amsterdam 
także działał na rzecz »wyzysku kapitalistów?" 
Czyżby tow. Albert Thomas, który duże położył 
zasługi w sprawie dojścia do skutku uchwały 
gienewskiej i dla którego los setek tysięcy rdzen­
nie polskiego ludu był ważniejszy, aniżeli los 
przybyszów niemieckich z Katowic i Huty Kró­
lewskiej, pracował na rzecz wzmocnienia reakcji
1 imperjalizmu kapitalistycznego? Czy organ 
socjalistów francuskich „Populaire“, witający z 
zadowoleniem uchwałą gienewską, lub „Peuple“ 
— organ tow. Jouhaux — podkreślający zasługę 
delegacji amsterdamskiej,- lub wreszcie względnie 
spokojne, a w każdym razie antynacjonalistyczne 
zachowanie się niemieckich socjalistów niezależ­
nych — także zawinili względem „uszanowania 
plebiscytu" i muszą odpokutować, przyjąwszy 
niedorzeczne wskazania Kom. Wyk. II Między­
narodówki.

Wystąpienie Londynu w danym wypadku 
pokrywa się w części ze stanowiskiem komuni­
stów (patrz „Daily Herald“), dla których uchwała 
gienewską jest również na rękę kapitalistów. 
Ale komuniści przynajmniej nie żądają zmiany 
tej uchwały za pośrednictwem akcji parlamen­
tarnej, lecz okładają sprawę górnośląską na go­
dzinę rewolucji.

Protest zaś II Między łączący w sobie 
nieznajomość rzeczy z jednostronnem popieraniem 
interesów niemieckich i angielskich, jest w 
chwili obecnej czynem szkodliwym, ponieważ 
nie zmierza do uspokojenia namiętność? i zała­
godzenia sporu między Niemcami i Polską, 
lecz przeciwnie mógłby wzniecić na nowo 
pożar na Górnym Śląsku i uniczestwić dzieło 
częściowej sprawiedliwości, jakie udało się Polsce 
wywalczyć w Gienewie.

Mogą sobie nacjonaliści niemieccy straszyć 
Europę nową wojną z powodu uchwały gienewskiej, 
grozić chaosem gospodarczym i ruiną ekonomiczną 
całego świata, ale — na miłość Boską! — 
dokądże to zajdziemy, gdy organizacja między­
narodowa, której niegdyś przewodzili Bebel, 
Jaures, Kautsky, Wiktor Adler, Keir Hardie, 
bedzie echem Keynesów i Helfferichów.

J. M. B.

Rozłam w komunizmie.
W Niemczech oprócz „Zjednoczonej Partji Ko­

munistycznej“ istnieją jeszcze dwie inne partje ko­
munistyczne. „Zjednoczona“ part ja zarzuciła już 
ten przymiotnik, który był dobry dopóty, dopóki ko­
muniści rozbijali partje socjalistyczne i „jednoczyli“ 
różne elementy, które z tych lub innych powodów u- 
c^ekły z pod sztandaru socjalistycznego. Obecnie 
zaś, gdy komunizm sam się rozpada, nazwa „zjedno­
czonej“ partji zakrawa na kpiny.

Otóż oprócz dawnej „zjednoczonej“ istnieje gru­
pa Leviego, nazywająca siebie „komunistyczną 
Wspólnotą Pracy“ i uchodząca za „lewicę“. Ta 
ostatnia po kongresie w Moskwie wystąpiła z ma­

nifestem, w którym zarzuca III. Międzyn. zdradę, 
interesów robotniczych i rewolucji, wzywając zara­
zem do założenia nowej międzyn. komunistycznej. 
Oo tej „lewicy“ komunistycznej przyłączyli się też 
komuniści holenderscy z Pannekukem na czele, bę­
dący głównymi teoretykami tego ruchu. Tak samo 
w Szwajcarji utworzyła się „iewica“ł komunistyczna, 
która wystąpiła z oficjalnej partji. Ruch ten przy­
biera tedvl większe rozmiary. Sprawdza się tutaj 
przysłowie francuskie: „on est toujons le reaction- 
naire de puelcu,un“ (Zawsze się jest reakcjonistą 
W stosunku do kogoś), ponieważ brak zasad i polity­

ki twórczej w komunizmie z konieczności prowa­
dzi do licytowania się w radykalizmie, który jest 
wyrazem rozczarowania u tych, którzy brali na serjó 
przepowiednie bolszewickie i którzy nie mogą się po ­
godzić z krętactwem Moskwy, ani nie chcą zabrać 
się do codziennej, żmudnej pracy nad wychowaniem 
zastępów proletarjackich i przygotowaniem ich do 
walki o ustrój socjalistyczny.

Przegląd polityczny
POLSKA.

Sowjety płacą.
Podsekretarza Dąbskiego w ministerstwie spr. 

zagr. odwiedził przedstawiciel pełnomocny Rosji 
sowjeckiej Karachan i zawiadomił go, iż w pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia, najdalej do wtor­
ku, rząd sowjecki wniesie na ręce przedstawiciela poi 
skiego w Moskwie pierwszą ratę należytośd za tabor 
kolejowy. Karachan zakomunikował, że komisja re- 
ewakucyjna w Moskwie wznowiła pracę, wskutek 
czego hv najbliższych dniach wysłane będą do Pol­
ski meble z Zamku i Łazienek, oraz inne zabytki wy­
wiezione z Polski podczas ewakuacji w r. 1915, 
między nimi „Grunwald“ Matejki. Karachan zazna­
czył ,że w najbliższych dniach rząd sowjecki przy­
stąpi do przekazywania poselstwu polskiemu w 
Moskwie drugiej raty należności za tabor kolejo­
wy, wobe czego spodziewa się, że eksperci polscy, 
odbierający należność, pozostaną w Moskwie.

FRANCJA.
Briand o polityce zagranicznej Francji.

Paryż. Na posiedzeniu senatu Jouvenel inter­
pelował w sprawie polityki zagranicznej Francji, 
wzywając senat, aby nie zezwolił na wyjazd Brianda 
do Waszyngtonu bez uprzedniego udzielenia rządowi 
aprobaty. Trzeba bowiem, aby Briand mógł w Wa­
szyngtonie przemawiać w imieniu całej, Francji. 
Briand omawia swe oświadczenie w sprawie bez­
pieczeństwa Fr&wji i rozbrojenia Niemiec, dodając, 
że stan obecnego bezpieczeństwa będzie mógł się 
■przedłużyć jedynie przez zachowanie czujności, co 
leży nawet w dobrze zrozumianym interesie samych 
Niemiec. Briand wyraża zadowolenie z utrzymania 
porozumienia z Anglją, przypomina, iż oświadczył 
swego czasu Radzie Najwyższej, że Francja nie może 
zfzec się sankcji wojskowych w Nadrenji. Briand 

omawia dalej wszystkie etapy sprawy górnośląs­
kiej, oddając hołd bezstronności Ligi Narodów, któ­
rej wyrok przyjęły nawet Niemcy. Dalej premjer 
poświęca parę słów sprawie wyprawy króla Karola i 
przystępuje do omówienia układu, zawartego na 
Wschodzie, który dzięki rokowaniom, prowadzonym 
przez Franklina Bouillon, stawia kres wojnie z Tur­
cją. Dalej Briand wskazuje na korzyści, jakie wyni­
kają z układu wies badeóskiego. i porusza zagadnienie 
walutowe, które, zdaniem mówcy, wymaga współ­
pracy międzynarodowej.

Odpowiadając jednemu z posłów, który przy­
pominał wygłoszone swego czasu przez Brianda 
zdanie: „musimy Niemcom położyć rękę na karku“, 
Briand oświadcza, iż nie żałuje bynajmniej wypowie­
dzenia tych słów, ponieważ Niemcy w tym czasie 
wzbraniały się wypełniać przyjęte zobowiązania i nie 
chciały nic płacić.

W razie odmowy przyjęcia ultimatum, zaznacza 
Briand, przewidziano jeszcze szereg innych zarzą­
dzeń. Niemcy jednak uległy.

Przechodząc w dalszym ciągu swego przemó­
wienia w senacie do konferencji waszyngtońskiej, 
Briand wyjaśnia, że wysłanie zwyczajnej delegacji 
nie miałoby tego samego znaczenia, co jego obec­
ność na konferencji.

Senat przyjął 301 głosami przeciwko 9-ciu wnio­
sek Berard'a, stwierdzając, że w chwili, w której 
Briand ma udać się do Waszyngtonu, senat zapew­
nia go o swern zaufaniu, i liczy na to, że potrafi on 
bronić praw' i interesów bezpieczeństwa Francji, o- 
raz doprowadzi do zatryumfowania zasad pokoju, 
sprawiedliwości i wolności, które są zasadami repu­
bliki francuskiej.

CZECHOSfcOWAClA.
Program Benesza.

i Te/, min. Benesz wygłosił na pierwszem posie­
dzeniu parlamentu, po ferjach, mowę programową, z 
której podajemy najważniejsze punkty. Rząd nie 
zamierza wprowadzić nowych podatków, ani dru­
kować nowych banknotów, mimo to wierzy, że uda 
mu się zwalczyć trudności gospodarczo-finansowe i 
pozyskać zaufanie zagranicy w formie większej po­
życzki zagranicznej. Rząd zapowiada projekt ubez­
pieczeń dla starców, inwalidów, wdów; i sierot przy 
uwzględnieniu stanu finansów państwowych, szyb­
kie przeprowadzenie reformy rolnej, oraz uregulowa­
nie stosunku kościoła do państwa. Dla Słowacji 
rząd zapowiada coś w rodzaju samorządu, dla Rusi 
Karpackiej szereg reform natury administracyjnej, 
gospodarczej i kulturalnej.

W sprawie polityki zagranicznej Benesz dążyć 
będzie do urzeczywistnienia układów, powstałych z 
konferencji pokojowej w Paryżu, do usuwania' kon­
fliktów i stworzenia „nowej' atmosfery międzyna­
rodowej“, w której Czechosłowacja rozpoczęłaby 
wespół z przyjaciółmi i sąsiadami dzieło organi­
zacji Europy ś rodkowej i utrwalenia pokoju. Oma­
wiając stosunki z innemi państwami, Benesz twier­
dzi, że Czechosłowacja żyje ze wszystkiemi w zgo­
dzie, że nie ma powodu, niczego się obawiać ani 
wewnątrz ani zewnątrz. „Udało sie nam państwo na-

sze w krótkim czasie tak dalece skonsolidować! T U- 
trwalić, że wszelkie próby podkopania jego podstaw 
okażą się całkiem bezskuteczne i daremne“ -^kbn- 
czył Benesz. ‘ . .Z.

Przedłożony przez min. skarbu Novaka pręt- 
minarz budżetowy na r. 1922 wykazuje wydatków 
19672 miljonów koron, a dochodów 13 884 mil jo 
nów, czyli 788 railj. deficytu, który ma być pokryty 
przez lepsze ściąganie podatków i oszczędność. Po­
lityka walutowa ma pozostać bez zmiany i znaleźć 
poparcie w dochodzie z daniny majątkowej.

WŁOCHU.
Orientacje polityczne Włoch. ,.2l<

Pomiędzy organem p. Nitti „Pąese“ a „Chor i 
nale dTtalia“ toczy się polemika na temat przyszłej 
orjentacji polityki włoskiej.

„Paese“ nawołuje Włochy do ustąpienia S En 
tenty, która zgotowała im same zawody. ——

„Uiornaie ddtałia“ wskazuje na p. Dante Fergara 
i innych plutokratów i protektorów p. Nitti jak ńa 
inicjatorów tego niechętnego dla Ententy kierunku i 
pisze: " "

„Trzeba być zupełnie niepoczytalnym albo co 
najmniej trzeba być sługą Niemców, żeby z. taką 
lekkomyślnością dowodzić, iż Włochy mogą i powin­
ny zmienić kierunek polityki, który, w braku cze£o 
innego, był z obopólną gwarancją dla zwyćłężtów 
przeciw możliwości ponownej ofensywy ze strony 
zwyciężonych. Pragniemy, aby Włochy pozostały w 
łonie Ententy, zachowując godności swoje- i należne 
im korzyści. O ile sprzymierzeni potrafią zdać so­
bie sprawę z położenia Włoch, chmury się rozpro­
szą, polityka naszego kraju się utrwali i będziemy 
zabezpieczeni od manewrów, polityków i lands - 
knechtów, którymi Niemcy zalały Włochy vv celu 
ostatecznego podkopania Ententy.“

* » *

Rokowania w sprawie międzynarodówki ^
Próby połączenia II i IV międzynarodówki ce­

lem odbudowy międzynarodowej organizacji pro- 
ietarjatu, jak się zdaje, nie doprowadziły na razie do 
rezultatu. Komunistyczny „Daily Herald“ ogłasza 
rzekomą korespondencję angielskiej Labour Party, 

-występującej z ramienia II. międzynarodówki z re­
prezentantami międzynarodówki wiedeńskiej. 11. 
międzynarodówka pragnie rzekomo wykluczyć 2 
przyszłej międzynarodówki nietylko wszystkie par­
tje komunistyczne, ale także włoską partję socjali­
styczną (opanowaną jäk wiadomo prze z zwolenników 
Serratiego, popierającej hasło dyktatury proletarja- 
tu). Międzynarodówka wiedeńska nie może abso* 
lutnie solidaryzować się z tym stanowiskiem i dla­
tego pragnie odłożyć rokowania aż do czasu, kiedy 
możliwa będzie koncentracja wszystkich sił proletar­
iackich. Labour Party w odpowiedzi wyjaśnia, że 
nie miała zamiaru wykluczać socjalistów włoskich 
z przyszłej międzynarodówki. — Potwierdzenie re­
welacji „Daily Heralda“ oznaczałoby, że IV między­
narodówka („półtrzecia“) pragnie umyślnie prze­
wlekać rokowania, aż do czasu, kiedy komuniści w 
następstwie ewolucji swych przekonań okażą rów­
nież gotowość przystąpienia do odbudowanej mię- 
dzynarodówki.

I .. . -1 Z życia parffi 1 •••••—-j
Konferenc|a P. P. S. dla filji zagrożonych 

pozostających pod suwerenością państwa memiec- 
kiego odbyła się w ubiegłą niedzielę w ZaWódziu 
Tow. Rumpfelt otworzył konferencję, na której obecni 
byli przedstawiciele następujących filji P. - R S. i 
C. Z. Z. P. Gliwice, Ziemięcice, Zabrze I, Zabrzegi), 
Zaborze-Poremba, Biskupice, Bobrek, Szombierki, By­
tom, Rozbark, Karb, Miechowice, Sfoiarzowice, Mikul- 
czycę, Grzybowice i Maciejów. Do stołu prezydial­
nego powołano towarzysza Kasprzyka jako przewod­
niczącego i towarzysza Tykę za sekretarza. Jako 
przedstawiciel C, Z. Z. P. przemawiał tow. WrĆthuła, 
nawołując do dalszej wytrwałej pracy na ziemiach 
pozostających po stronie niemieckiej. To W. Rum-
pfelt przedstawił stan organizacji po tamtej stronie 
i wskazał, jak w przyszłości należy urządzić admini­
strację. Tow. Caspari skreślił działalność delegacji 
w Giene wie. W dyskusji zabierało cały szefeg to­
warzyszy głos, stawiając przytem konkretne wnioski. 
Przy końcu uchwalono utworzyć po niemieckiej 
stronic osobny Centralny związek zawodowy Polski, 
oraz wskrzesić Polską Partję Socjalistyczną Zaboru 
pruskiego. Wnioski dotyczące tej sprawy odesłano 
do zarządów organizacji. Uchwalono zarazem łeżó- 
lucję domagającą się od rządu polskiego, aby wy­
delegował do petraktacji gospodarczych, które $ię 
mają rozpocząć w przyszłych dniach, także delegata 
robotniczego, by i tenże mógł bronić interesów ro­
botniczych. Krótkiem przemówieniem pożegnalnęm 
tow. Rumpfelta została konferencja zamknięta.

Knurów. W niedzielę 16. 10. odbyło się ze­
branie P. P. S. w Knurowie na sali p. Waluszka.

Przewodniczący tow. Mecner zagaił zebranie, a' 
ponieważ tow. Bobek, który był na to zebranie wy­
znaczony, nie stawił się do referatu, oddał głos tow. 
Olesiowi.

Tow. Oleś wyjaśnił nam w swem przemówie­
niu położenie polityczne, zaznaczając, że nie długo 
będzie trwać, kiedy nas na Górnym Śląsku rozłączą 
słupy graniczne. Zarazem namawiają do wstępowa­
nia do szeregów P. P. S. i do abonowania »Gaz. 
Rob."

„Z czerwonym sztandarem — mówił —wkrocz­
my do s zer esów Drolfilatiackich całei Ptilaki“.



fta.. zebraniu byli też obecni Towarzyszę z Gli­
wic." się, iż w Gliwicach z powodu terroru
niemieckiego, placówka P. P. S. i C. Z. Z. P. się 
rozpadła. Towarzysze z Gliwic zakupili sobie już 
sztandar, a nie mogąc go w Gliwicach mieć, od­
sprzedali ten sztandar naszemu Towarzystwu. To w. 
z Gliwic serdecznie dziękujemy, że nam w Knuro­
wie (dopomogli do nabycia takiego pięknego sztan­
daru.- W: żywej dyskusji przemawiali ttow. Mencner, 
jaśniok i Dusza z Gliwic w sprawie terroru ze stro­
ny członków niemieckich Bergarbeiterverbandu i 
Scheidemänowych socjalistów na kopalni Gliwickiej. 
Trzykrotnym okrzykiem na cześć P. P. S. i niepod­
ległej Polski, włościańskiej i robotniczej zostało ze­
brania zamknięte. Sekretarz.

|-j Z ruchu zawodowego |-j
C&wałowlce. W niedzielę, dnia 23-go paź- 

dziernika „odbyto się zebranie filji C Z. Z. P. w 
Ch wałów icach z następującem porządkiem dziennym:

L J^ykład Tow. Juchelka: Znaczenie organizacji 
zawodowej i politycznej.

% Uzupełniający wybór do Zarządu.
4> §prawy filijne i rozmaitości.
Z powodu nieobecności przewodniczącego za­

gaił zębfapie tow. B. i proponował wybór przewod­
niczącego zebrania. Wybrany został tow. Wozni- 
kowski i udzielił głosu tow. Juchelkowi do wykładu, 
który w treściwych słowach wyjaśnił znaczenie or­
ganizacji politycznych i zawodowych.

Tow. B. uzupełnił przemowie tow. Juchelka. Z 
obu mówców byli tow. bardzo zadowoleni.

Do wyboru Zarządu musieliśmy kroczyć ponie­
waż część zarządu bardzo mało się o rozwój związ­
ku troszczyła, tak, że nasza sprawa była zaniedbana. 
Nowy zarząd składa się z następujących towarzyszów:

Tow. Woźnikowski Jan I przewodniczący, tow. 
Wydra ii przewodniczący, tow. Pasterny skarbnik, 
tow. Kwapuliński sekretarz, ttow. Molenda i Nowak 
rewizorzy, tow. Niemcela Augustyn podkasjer.

Następnie przyjęto jednogłośnie następujące wnio­
ski stawione przez tow. B.:

I. Zebrania filijne odbywają się w przyszłości 
każdą pierwszą niedzielę w miesiącu. 2. Przed ze­
braniem odbywa się posiędzenie zarządu. 3. Aby 
ospałych tow. popchnąć, żeby uczęszczali na zebra­
niach zostanie w przyszłych zebraniach przeprowa­
dzona kontrola z notatką do książki członkowskiej. 
Nieobecni tow. otrzymają naganę lub jaką karę 
pieniężną, która zostanie na cele oświatowe zużytą. 
4. W niedzielę 6-go listopada urządza filja o godz. 
4-tej po południu zabawę jesienną. Przed zabawą o 
2“giej godz. zebranie. Zysk z zabawy będzie na cele 
agitacyjne zużyty.

Po załatwieniu drobnych formalności przewod­
niczący tow. Woźnikowski zamknął zebranie.

Sekretarz.

opuścić swoje mieszkania i zagrody i szuka.. : -
w powiatach przemysłowych. Liczba ty di że u A 
wiadomości o podziale G. Śląska zwiększa sił z 
dniem każdym. Nie potrzebujemy podnosić tego, że 
uchodźcy ci to najlepsi nasi ludzie, którzy cierpią 
prześladowania i skazani są na tułaczkę jedynie zato, 
że są Polakami i polskość swoją otwarcie wyznawali. 
Przeważna część z nich uciekać musiała, zostawiając 
wszystko i ratując jedynie życie swoje. Niektórzy 
stracili wszystko co posiadali. Zbliżająca się zima 
zwiększa niedolę tych biednych.

Najświętszym obowiązkiem naszym jest tym roda­
kom pomóc: dać im jeść, przyodziać ich, dać im
dach nad głową i możliwość zarobkowania. Szczupłe 
fundusze naszych instytucji, opiekujących się uchodź­
cami, ąn i w drobnej mierze nie wystarczą na pokrycie 
kosztów, które akcja pomocnicza wymaga. Całe 
społeczeństwo polskie musi tedy pospieszyć z pomocą. 
Wzywamy do niej w imieniu biednych naszych 
uchocjźćów całą ludność naszego powiatu.

.W tych dniach urządzą Miejscowe Rady Ludowe 
w każdej miejscowości zbiórkę na ten cel. Niech 
tedy każdy Polak złoży ofiarę, na jaką go stać, w 
myśl zasady „kto zaraz daje, podwójnie daje*\ Niech 
ci biedni rodacy nasi wiedzą, że dolę ich odczuwamy 
i nie dopuścimy do tego, ażeby oni za trudy i 
cierpienia swoje, głód i niedostatek cierpieć mieli. 
Dalej więc:
„Składajmy ofiary dla uchodźców naszych“.

Obywatelska Rada Powiatowa 
na powiat Bytom-Wieś,

podp.: W. Polak.
Katowice. Jubileusz srebrnego wesela obcho­

dził tow. Walenty Strenczek z żoną M a r j ą 
w dniu 29-go października. Jubilatorom składamy 
najserdeczniejsze życzenia szczęśliwego dożycia zło­
tego wesela.

Zabrze. (Doniesienie). Biuro Powiatowej 
Rady Ludowej w Zabrzu umieszczono przy ulicy 
Alsena nr.i w lokalu p.Szołtyska w biurze Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego. Telef. nr. 1256. Godziny 
urzędowania: od 9—12 do południa i od 2-5 po 
południu.

I Ofi Redakcji
Tow. F. O. w Knurowie. Tymczasowo, aż do 

innego uregulowania, obowiązywać będzie w Woje­
wództwie Śląskiem obecna niemiecka ustawa karna.

Baczność! Baczność?
Mała Dąbrówka.

W niedziele, 6-go listopada odbędzie się wy jaz
Tow. P. P. S. w Małej Dąbrówce na uroczystość 
poświęcenia sztandaru w Bismarkhucie. Obo 
wiązkiem każdego towarzysza jest stawić się. Bliższy 
czas odjazdu zostanie jeszcze oznajmiony.

Zarząd P. P. S.

Baczność ffow, z Radoszów!
Od dnia 1. Listopada odebrał kolpoterstwc 

„Gazety Robotniczej“ od tow. Józefioka Fran­
ciszka tow. Rudek Jan, ulica Radoszowskr. 
nr. 50. Uprasza się ttow. z Radoszów, ażeby 
nadal odbierali i abonowali „Gazetę Robotni- 
czą“ od tow. Rudka.

Obowiązkiem każdego członka P. P. S. i 
C. Z. Z. P. jest abonować i popierać swój 
organ, to jest „Gazetę Robotniczą“.

Kronika
ODEZWA

do ludności powiatu bytomskiego.
jak wiadomo musiało z wybuchem powstania 

tysiące naszych rodaków z powiatów północnych i 
zachodnich G. Śląska wskutek terroru i prześladowania

„Miesięcznik Pracy“.
Ukazał się nr. 6 Miesięcznika Pracy, wydawanego 

przez Gółwny Urząd Statystyczny. Treść numeru: Rozwój 
ekonomiczny Polski w cyfrach, Rynek pracy, Pośrednictwo 
pracy, Roboty publiczne, koszty utrzymania i ceny artykułów 
pierwszej potrzeby. Zarobki i warunki pracy, Umowy 
zbiorowe, Strajki i lokauty, Opieka społeczna, Kronika. —
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Naszemu Towarzyszowi

Penczkowi
w dniu srebrnego wesela zasyłają 

serdeczne życzenia.
Katowice, 3. 11. 21. Koper. Frey. Koczur.

Tow. Pen czek jest 26 lat czytelnikiem „Gaz, Rob.“ 
Do życzeń przyłącza się także Redakcja G. R.

Baczność! Tow. P. P. S. i Centralnego 
Związku Zawodowego!

Uroczystość odsłonięcia sztandaru naszego 
w Bismarkhucie odbędzie się w niedzielę 
dnia 6-go listopada. Prosimy towarzyszy, żeby 
się jaknajiiczniej na tę uroczystość stawili i 
swą obecnością ją upiększy!?.

Przebieg uroczystości następujący:
1) O godzinie f2 i pół zbiórka towarzyszy. 

2) O godz. 1 przywitanie Towarzystw i odsło 
niecie sztandaru. ' 3) O godz. 2 pochód ze 
sztandarami. 4) Po pochodzie zabawa tane­
czna i t. d.

Z pozdrowieniem partyjnym
Tow. P. P. S. w Bismarkhucie.

Wydawca Józef Biniszkiewicz w Katowicach. 
Odpowiedzialny redaktor W. Rumpfelt w Katowicach. —

fei- *

Oo laskawey» ^^gglłędmemsi.

Xa wszelkie towaru wielka zniżka een!!!
iierścioii ślubne nadzwyczaj tani»!
Prawdziwe s?©brne zegarki 
dnkrowę od mk, 135.— pocz
Specjalność: Modne pierścionki 

ślubne 8 kar., 14 kas, z zWta dis&aiewego - nielutowane. 
1056 #, R. P>tir. 99299.

JacobowitX* üatowice
Skład zegarków przemysłu^zwajcarskiego
ulica Granämanna nr. w 7 dormV^Colosseum.

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI

Bankructwo uolszewizmu,
f (Ciąg dalszy.)

Bierzępiy do ręki słynną książkę Lenina: „Dzie­
cinna choroba lewicowości w komunizmie“ (Wyd. 
Państwowe, Petersburg, 1921 r.). Lenin przestrzega 
przed naiwną taktyką prostej linji, prostej drogi. 
Jeśli np1r^- powiada — mam wejść na szczyt wyso- 
kiej gorjf, której nie znam, stojąc jeszcze na dole, 
oświadczyć; że pójdę prostą linją na szczyt? Wszak­
że nię znam, jakie otchłanie, jakie niespodzianki 
mnie czelęą ją! Naprawdopodobniej właśnie nie pro- 
;ta drogą, jfccz krzywa, będzie najkrótszą; i najlepszą. 
Czy możha więc bez namysłu, nie ważąc sił, swych i 
przeciwnik#, rozpocząć bitwę? Wyobraźmy sobie 
gienerała, który ma tylko dziesięć "tysięcy wojska, 
zaś jego przyjaciel sto tysięcy. Czy ów pierwszy gie- 
ncrał ęipic z góry oświadczyć, że najlepszą taktyką 
jest rozpoczęcie bitwy natychmiast? Wyobraźmy so­
bie, żę . gdzieś niedaleko stoi nieprzyjaciel tego słabe - 
go gienerała z 200 tysiącami wojska i że wystarczy
tylko ŻDpcgyć w jego stronę* i zabrać te siły pomoc­
nicze ^;sohą, ażeby zgnieść przeciwnika. Jakby na­
leżało 1n#g>yać owego pierwszego gienerała, jeśliby 
nie zechciał zaczekać, jeśliby nie chciał zboczyć i 
jeśliby dumnie oświadczył, że zboczenie z prostej 
drogi nie jest taktyką właściwą, jest kompromisem, 
a więc jesf niegodne „jego komunistycznego“ giene­
rała ? Cóżbyśmy powiedzieli o takim, za przepro­
szeniem „strategu“? Narzekają na „kompromisy“ 

— powiada Lenin — ale co zrobić, kiedy niema od­
powiednich sił, bez kompromisów nic się nie wskóra. 
Jeśli np. napadną na mnie bandyci w lesie i każą mi 
^ddać sakiewkę, czy mam, „ażeby nie zrobić kom­
promisu^, na pięści walczyć z uzbrojonymi bandyta- 
mi? Muszę zrobić „kompromis“ i sakiewkę oddać.

W*óbec tego nie śmią komuniści zrezygnować z 
kompromisów, z taktyki lawirowania, z szukania so­
bie sojuszników, chociażby nietrwałych, chociażby 
kurtuazyjnych. Wszak bolszewicy rosyjscy nie wa­

hali się w swoim czasie zawierać kompromisu nawet 
ze Stmwem, reprezentantem burżuazyjnego libera­
lizmu rosyjskiego: i Lenin kpi sobie z młodzieży, któ­
rej wolno mówić „głupstwa“ o zbyteczności kompro­
misów, ąle nie wolno tej „śmiesznej“ taktyki stoso­
wać partjom komunistycznym: (str. 60).

Prowadzić wojnę o złamanie burżuazji między­
narodowej, wojnę stokrotnie trudniejszą, dłuższą, 
bardziej skomplikowaną, niż najbardziej uporczywa 
ze wszystkich wojen pomiędzy państwami, i zgóry 
przytępi wyrzekać się lawirowania, wykorzystywania 
sprzeczności interesów (chociażby chwilowych) po­
między wrogami, wyrzekać się kompromisów i poro­
zumie L-możliwymi sojusznikami, chociażby chwi­
lowymi, nie trwałymi, chwiejnymi, warunkowymi -*• 
czyż nie jest to rzecz bezgranicznie śmieszna?“

A dalej Lenin stwierdza, że burżuazja, że wróg 
proletarjusza jest niezmiernie silny i że należy wy­
zyskiwać najdrobniejsze „pęknięcia“ wśród burżu- 
azji (str. 60.)

„Zwyciężyć bardziej potężnego przeciwnika 
można tylko największem naprężeniem sił i z ko­
niecznemu najbardziej trosk li wem, ostróżnem, umie- 
jętnem, starannem, wykorzystywaniem wszelkiego, 
chociażby najmniejszego „pęknięcia“ pomiędzy wro­
gami, wszelkie sprzeczności pomiędzy bu: żuazją róż­
nych krajów, oraz wykorzystywaniem wszelkiej, na­
wet najmniejszej, możliwości uzyskania masowego 
sojusznika, chociażby nawet chwilowego, chwiej­
nego, nietrwałego, warunkowego. A kto tego nie 
zrozumiał, ten nie zrozumiał ani gramu w marksiz­
mie^, i w naukowym współczesnym socjalizmie wo- 
góle.ff -

lak teraz piszą bolszewicy. Jest po prostu coś 
wzruszającego w tern ustawicznem przestrzeganiu, 
że kompromisy są potrzebne, że sojusznicy są po­
trzebni — chociażby „niepewni“, „chwiejni“, chwi­
lowi“ i t. id.

Skąd właściwie ta troska o nową taktykę, o kom 
promisy, o konieczność parlamentaryzmu, o koniecz­
ność zakradania się do socjalistycznych związków 
zawodowych? Wszystko to, oczywiście, jest wyni­
kiem twardej konieczności; skoro naiwna taktyka

pierwszego okresu dala rezultaty wręcz przeciwne te­
mu, czego się spodziewano, więc nie pozostaje ni 
innego, jak zabrać się do nowej taktyki. Tak samo 
jak w życiu gospodarczem Rosji: bankructwo „pla­
nu“ spowodowało zwrot ku nowym formom gospo­
darstwa.

Jak dalece zaś taktyka pierwszego okresu by­
ła fatalna, najlepiej wskazuje przykład Niemiec i hi- 
s tor ja słynnego powstania marcowego, wykonanego 
na lekkomyślny rozkaz Kominterm-u; jak wianom c 
to niemądre powstanie ogromnie -osłabiło komun - 
stów niemieckich, zdyskretowało ich w oczach prole­
tariatu i pchnęło społeczeństwo ku reakcji; dlateg 
też na III. Zjeździć Kom intern-u mówcy bardzo ener 
gicznie krytykowali ów marcowy „putsch“ niemic 
ki (1 rocki).

Posłuchajmy jednak głosów ,samych komun" 
stów niemieckich. Oto przed nami broszura głośne 
go komunisty niemieckiego, wodza partji Pawi: 
Leviego: „Nasza droga“ („Unser Weg“, wider de: 
Putschismus, Berlin 1921 r.) Trzeba zaprawdę prze­
czytać tę broszurę, ażeby zdać sobie z tego sprawę 
z tego oburzenia i rozgoryczenia, jakie zostało wy­
wołane marcowem powstaniem, uskutecznionem n 
rozkaz Moskwy. Levi z oburzeniem opowiada, jak 
to moskiewska międzynarodówka nasyła jaicioh- 
dziwnych swoich agientów („turkestanów“), którz 
pojęcia nie mają o warunkach lokalnych, i ci na jed­
ną kartę stawiają los ruchu robotniczego. Öpowi 
da, jak to mamiono robotników niemieckich, że 
zaraz wybuchnąć wojna angielsko-amerykańska 
wówczas rozpocznie się rewolucja socjalna na świ 
cie. Opowiada dalej, jak na rozkaz z Moskwy bez­
robotni i lumpenproletarjat wyrzucali z fabryk ro­
botników, ażeby wywołać strejk, a w ten sposób pro­
wokowali niesłychane walki bratobójcze i niebywałe 
rozgoryczenie. A Radek dowodzi, że właśnie taka 
taktyka lumpcnproletarjacka była bardzo komuni­
styczna i rewolucyjna. Teraz, powiada Levi, trzeba 
będzie lata całe pracować, ażeby odzyskać stracone 
zaufanie u mas robotniczych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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zakupić dzisiaj jeszcze w naszym domu po nadzwyczaj niskich cenach#
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Spódniczki dla dzieci
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Sukienki dla dziewcząt
welurowe 63.50 39.75

Sukienki dla dziewcząt
z materyałów 135. 98

Płaszcze dla dzieci
50 cm. długie z mat. i aksam. 95 - 49

Bluzki damskie
koszulkowe z weluru 58 - 48

Wiedeńskie bluzki
koszulkowe, wełna i flan. 145 — 85

Parasole dla pinii
z modnemi laskami 135.—,75. —,
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Ubrania kożuszkowe
dla dasleci

45.— 41.501

Sweatry dla dzieci
wełna gładzona, z kołnierzyk.

stoiśr- 45,37.50}

Ubrania sweatrowew pięknych kolorach

149.- 108.75

Ubrania sportowe
dla chłopców, hekl.bardz. trwałe

195— 175.0©

Garn. do jazdy sannę]dla dziewcząt i chlopctiw

i65._ m S5.ee

Szale włochate
w oryginalnych kolorach <

55.- $4,75

Czapki dla dzieci
heklowane
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Lampki na groby
z wielkim światłem
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Baczaość
Szan. publiczności Załęża i okolicy 

polecamy nasz

dom gościnny

li %

i

Wielki zapas wódek wszelkiego ro­
dzaju, dobrze pielęgnowane piwa
i doskonałe śniadania po tanich cenach. 
Oprócz tego polecamy do wszelkich 
zabaw i uroczystość weselnych naszą 

pierwszorzędną salę do tańca.
Z poważaniem 1060

(tiebr.i) bracia Jurga
Załęże, ulica Mickiewicza 106.

Szan. czytelnikom podaję do wiadomo­
ści, że otworzyłem w Nowym Bieruniu

Biuro
HoBisouio-Handl! re
i załatwiam wszelkiego rodzaj 
spożywcze jak kartofle, ż
przeniczę, siana i t, p. 
trzeby udzielam inform; 

cym i zakupi

kupy 
o/|ęczmień, 

razie po- 
i sprzedają-

%cym.

Biuro Komisowe
16Z6I HM/Z HflUlU Stoli

4fr-,r. 1. iia-'Baczność!; :v.

SB

II*
TRYBUNA

I Pismo socjalistyczne wychodzące raz na tydzień
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w ADMINISTRACJI
„GAZETY ROBOTNICZE)

Cena za Jeden egzpl. 2,— mfc.

Hihltim
jest do nabycia

w drukami
Sazetv Bob.
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Ola prtemystowrcw

W czwartek, dnia 3-go listopada, o godz. 
5-tej wieczprem odbędzie sie w Borni d^Äch

sefłPinle JM Badyjewif
w lokalp starej szkoły w „CzyWni Ludowej,.. 
Na zebranie zaprasza się w^Źystkich polskich 
radnych gminnych, delegatów M. R, L. jak i 
wszystkie zarządy towarzystw polskich. Z powodu 
ważnych spraw nie pojymno nikogo brakować.

y€a zarząd M. K. L.
1122 / Czaja.
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Pray wszelkich zakupach pro­
simy uwzględnić ogłaszających 
W Gazecie Robotniczej.
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Baczność! Baczność!
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